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S p ra w d z i ł a  się p r z ep o w i e d n i a  ! p i ęk na  p o ­
g o d a  p o s ł u i y ł a  w c i o r t j  do  p r z y i e m n e j p r z e -  
i a z d k i  na  Bie l any , p ow i e t r ze  u m i a r k o w a n e  , 
s ł o ń c e  n i e d o ku c z a i ą c e  u p a ł e m ,  ż a d n e g o  w i a ­
t r u ,  słoWera p or a  na jd o go d nl e ) sz a .  P o i a z d ó w  
b y ł o  3402 ,  a K o n n o  334- N a j w i ę k s z ą  o z d o b y  
wc z o r a ) s z e g o  z g r om ad z e n i a  b y ł o  g r o n o  Pię­
k n y c h  K obie t ,r z . d k o  k i e d y  ty l e  ś l i cz nych  t w a ­
r z y  i k s z t a ł t n y c h  postac i  m o ż n a  b y ł o  wi dz i fc  
l e k  w c z o r a j  ; za i s t e  b y ł a  t o  Ga le r j a  z k t ó r e j b y
b r a ć  mog l i  w z o r y  n a j do s k o n a l s i  mi s t r z e  s z t u ­
k i  ma l ar sk i e j .  w Ogó ln ośc i  P ams l i i e  K e p e -  
| u*ze  pr awi e  w s t y s i k i e  b y ł y  Biało z At ła s u ,  
M o r y ,  K r e p y ,  S i a t k i ,  G . z y  i t .  p .  o z d o b i o n e  
g i r l a n d ą  z r ó ż ,  g o ź d z i k ó w  lub  a s t ró w;  n i e w i e ­
le  r ó ż o w y c h ,  k i l k a  i ó l t y c h  l ub  l i la,  a s ł o m i a ­
n y c h  o z d o b i o n y c h  p i ór ami  l ed wi e  k i l ka .  Su* 
k n i e  r ó w n i e ż  b i s ł e  s t a n o w i ł y  p r z e wa g ę ,  b y ł y  
t a k i e  i i n n y c h  k o l o r ó w ,  t n d z i e i  z i n a t e r j i  
w k r a t k i , l e c z t e  w s z y s t k i e  b i e ł e m u k o l or owi  u-  
j t ą p i ł y  p i e r w s z e ń s t w a .  W s z y s t k i e  s u k n i e  
D a m s k i e  m ai ą  o z d o b y  u  d o ł u ,  b ez  g e r o i r o w a -  
m a  t r u d n o  k t ór e j  b y ł o  m o ż n a  d o s t r ze d z ;  na j -  
g u s t o w n i e j s z e  a t o l i  g a r n i r o w a n i a  s k ł a d a ł y  
Się z  sze rok ie j1 p l u s z o w y r h  fa lban.  N i e k tó r e  
D e m y  mi a ł y  S a l op y ,  i e ł o w a n o  i i  p i ęk n a  K o ­
b i e l a  o s ł o n i o n a  t y m  u b io r em  p o z b a w i a  p r z y -  
l e iunośc i  w o d d a w a n i u  p o c h w a ł  iej  k s z t a ł t n e j  
f l gu rc ę .  P o m i m o  tej p r ze s z k o d y  u w a ż a n o  iż 
p r a w d z i w i e  p ę k ne j  t w a r zy  ż a d e n  n i e p r i e s z -  
k o d z i u b i o r ,  szczegó l ni e j  z wr ac a ł a  u w a g ę  sa ­
l o p a  popie l a t a  1  Gze r ks s j i  czyl i  pó ł  Ka z mi e r -  
k n ^ d l u g a  aż  do z i emi ,  ca ł a  p o d s z y t a  b i a ł y m 
a t ł a s em i z t ak imż e  k a p i s z o n e m ,  i n oe  sa lopy 
.zemiast  k a p i s z o n ó w  mi a ł y  k r ó t k i e  l eżące  
k o ł n i e r z e  o bsz y t e  l i sz twy a t ł a s o wą .  Su kn i a

K U11J E R
b ia ł a  mu ś l i n o w a  z garn l rowa n ie ro  u p l e c t o n e m
z s z n u r k ó w  b ł ę k i t n y c h  u d o ł u  i m . i ą c a  t a k i e i  
o z d o b y  na  r e m io n e c b  i pi e r s i ach  p o w s z ec h n i e  
si ę p o do b a ł a ,  z U b i o r ó w z w a n y c h  b ez  p r e ­
t e n s j i ,  p r zy  ś l i czne j  t w a r z y ,  u z n a n o  pr awi e  
l e d n o m y ś l o i e  Sz l af rocz ek  lila i  K a p e l u s z  pa-  
l j owy  k t ó r e g o  r o n d o  s k ł a d a ł o  s i ę  * du ż y c h  z ę ­
b ów .  z P o mi ę d z y  l i cznych  i  ś w i e t ny ch  e- 
k w i p a ż ó w  c e l owa ł y  wguś c i e  An g ie l s k im  ,
s zczegó l n i e j  fcokiety w s p e o ce r a ch  s z . i . r o -  
w y c h  z r ęk a w a mi  p ąs o w e m i ,  l u d - i e i  w s pe n -  
ce r aęh  ; ą s o w y e h  zyękawaml  b i a t em- .  l y ®  
r a z e m  i eden  t y l ko  Nami ot  d o s t a r c z a ł  c h ł o dn  -
l ió w,  lecz d a w an e  w n i m L o d y  r o b i o ne  p r z e z
P .  Alexandra  są  w y b o r n e .  T a m ż e  ś p i e w a c y  
w ł o s c y  bawi l i  obecnych ' , szkoda,  i e  więcej  mur  
z y k  n i a r oz s t a w i on o  po  r oz ma i t yc h  częs l acn  
t ego  r o z k o s z n e g o  miej sca dla  p ow i ę k s ze n i a  
z a b aw y ,  w  T a k i m  n e t ł o k u  P o i a z d ó w  1 L u d z i  
ż a d e n  n i e w y d t r z y ł  s i e sz k o d l i wy  Pr * y P * ^ e . ! 
s t r aże  W o j s k o w e  i P o l i c y j o e i a k  n a i go r l iw ie l  
s t r z e g ł y  p o r z ą d k u  , a na j wi ęks ze  dzięki  s ł u ­
szn i e  n a l eżą  się t y m k t ó r z y  oddal i l i  n i e g r z e ­
c z n y c h  a m a t o r ó w t y t u n i u ,  p r ze c h o d z ą c y c h  
się z  zapa l onemi  f a j k a m i  ob ok  P ł c i  p i ęk n e j .  
B y ł  też w c z o ra j  we s o ł y  i d o w c i p n y  Poeta, k t ó ­
r y n a t e n  dz i eń  w y r z e k ł s z y  się P r o z y  * 0
w s z y s t k i c h  p r z em aw i a ł  W ierszam i.  — r I * 
só w S t a n i s ł a w a  A « g u  s t  a t y l ko  D a my  
p r z y b y w a ł y  P o i a z da mi  w t en  d z i e ń  na Bi* a 
n y ,  Me sz c z y z n i  p r a w i e  w s z y s c y  o d b y w a l i  ę 
p r z e i a ą i k ę  k o n n o .  K r ó l  o t o c z o n y  c a ł y m 
swy tn  d wor em;  i i n n i  zna k omi c i  P a n o w i e ,  a o-  
sob l iwi e  w o s t a t n i ch  l a t .  h  H e t ma n  O g iń sk i  
X ż e  Ka z i mi e r z  S a p i e h a  miel i  c r s z « k i  na -  
der  ok az a ł e .  Kr ól  z w y k le  n a j p r z ó d  ws ze d ł  
do  Ko ś c i o ł a ,  z n a j d o w a ł  *1? n a  N i e s zp o r ac h  ,

W S f O M N I G N  i ; A

W p r o w a d z e n i e  F r a n c i s z k a ­
n ó w  do Po l sk i .  1226.

o d w i e d z i ł  d o m k i  Pa s t e l o i c * e Za f eo n n i k ów , p o -  
czera w Les i e  p r z y p a t r y w a ł  się r o z m a i t y m  z a ­
b a w o m  L u d u .

J W .  A n n o a  z K n i a z i ó w  Szu )sk ic f t  O r z e ­
s z k ó w  a S t a r o ś c i n a ,  z p i e r ws ze g o  M a ł ż e ń ­
s t w a  Hr ab in a  Krasicka  Aot  73 p r z e ż y w s z y , P a *  
m a  z n a n a *  s w y c h  cn o t ,  z o s t a w i w s z y  w ż a l u  
.L i c zną  F ami l i ą  r oz s t z ł a  się i t e m  świa t em d ,  
19 b.m". Obr zęd  p o g r z e b o w y ,i N a b o ż e ń s t w o  
odbędz i e  się J u t r o  o g o d z i n i e  10 z r ao a  w K o ­
ściele 0 0 .  R>f or ma tó w.

W c z o r a j  po p o ł u d n i u  p r z y  u l i cy  M i o d o w e j  
w m i e s z ka n i e  na  do l e ,  p r ze z  o k n o  za j rza ł  ia-  
k i ś  p o w a ż n y  J e g om oś ć ,  i do  s i edzącej  t a m i e  
L o k a t o r k i  t «  s ł o wa  w y r z e k ł  „ C z e g o  P a n i  ie-  
s t eś  s m u t n a  ?, ,  za  o d p o w i e d ź  n a s t ą p i ło  s p r a ­
wied l iwe  z a d z i w i e n i e ,  z n o w u  ó w  u i c z o e i o m y  
r ze c z e  , ,  i b i ed ne  M u s z k i  p o t r ze bu i ą  p o ż y w i e ­
ni* , ,  to  m ó wi ą c  r zu ca  6  z ł o t yc h , d o d a i ą c  i eaz-  
o z e  te s ł o w a  , ,  p r o sz ę  to  p r z y i ą ć  dla b i e d n y ch  
M uszek , , ,  w t y m  się odda l i ł .  N i m L o k a t o r k a  
w y s ł a ł a  na u l i cę,  i n i  t e g o  n i e z n a i o m e g o  n i e  
z na l ez  o n o n o .  W z y w a  go  p r z e t o ,  ab y  albo 
o d e b r a ł  swoie  6 zł .  albo w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ł  
n a  co  maią  b y ć  u ży t e .  —

L u b o w n i k o m  p ;ę k n y c h  M a z u r k ó w  polec i ć  
m o ż n a  o s t a t n i  N u m e r  L u t n i  T y g o d n i k a  Mu -  
z y c z n e g o ,  k t ó r y  p r ó c z  p rz y l e i n ne g o  T a ń c a  
Po l s k i eg o  k o m p o z y c j i  P .  B ie la tr sk i igo ,  zawi e  
r a  ś l i czne d w a  M a z ur k i  p r zez  P .  Kont: Lina-. 
S k r o m n o ś ć  i ego  k a z a ł *  m u  t y l ko  c y f r ą  n a ­
z w i s k o  swple  o z n a c z y ć ,  l ecz  Ama t o r ow i *  p o ­
w i n n i  wiedz i eć  o Au t o r ze  k t ó r y  tą k o m p o z y ­
cją  wie lu  t o w a r z y s t w o m  p r zy i e i nnośc  z j ed na ł .

E l eg j a  na z g o n  X .  C zar torysk ie go  n a p i s a n a  
p rze* i .p .S t r c ń s k i e g o  z n a j d u i e  s ię w s k ł a d z i a  
Kuhnkiego  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i *  P r z ed mi e :



R O Z M A I T O Ś C I .
Domy Handlowe w M e m ciec h  in o w u  Oda- 

bra ty  doniesienia zapewniające i e  pokoj mię- 
day Franc ją  a H iszp an ją ,  nastąp i  n iez aw o d ­
nie prędzej n i l  się spodziewano — D z ien n ik i  
Fary  akie tw ierdzą iako rzecz n iezaw odną ,  i e  
tego  lata w £ m i  (nad  renem w X tw ie  Nassau) 
z jadą  się do tam ecznych  w<5d, na jznakom it-  
aze osoby z rodzin paniąiących.—Mieszkańcy 
M adry tu  tracą ufność w Jenerale Abiibal, co 
chwile w y d a ieo n  rozmaite  nowe ro zk azy ,  ł a ­
dnego d n i a k a i e  wszystkim broń  składać, d ru ­
giego w szys tk im  sięutbruiać ,  n iem o in a  do* 
k ładn ie  poznać cherekteru  tego człowieka—  
w Sewilli s tarałą  się Króla H iszpańskiego r o ­
zryw ać rozmaitemi zabawami, ma być tern da* 
ną  ulubiona przez kraiowców walkaByków , i. 
t . p . _ w  Niemczech a osobliwie Xtwie  D erm - 
szteck: ciągle zakupuią  s t a r ą b ro ń  dUGreków. 
— Śpiewak L»ii  preculący bez przerwy w t e ­
a trze  W ielkie j  Opery Paryskie j przez l a t 4 3 ,  
opnśoił  nakoniec scenę,  maiąo sobie d o ł y  wó- 
ta ie  zapewnione trzy części dochodu dotąd 
mu przeznaczanego,  a nadto  cały dochod 
zwidowlska w którem  ostatni raz wystąpił ,  ie.
mu oddano ,  co wyniosło  23,000 z łpol:  D z i­
wno iest rzeczą że ten a r ty s ta  tek  d ługo  
m ógł śpiewać, a lubo iego g łos niemóg* t y ­
le być przyiemnym  ile dawniej ,  iednak  tak 
umiał wyrażen iem  dobitnem  słów i g r ą  ti- 
p n y ie m a ić  swoj poby t  na scenie i ł  d ługo  n ie .  
chciano aby b y ł  zas tąpiony. W szyscy  a r -  
tyści wielkiej Opery wchodzili do chórów A-  
talj i  k tóra d aną  byłe  tego  wieczora, a wcza- 
sie b a le tu ,  s ław oy  Beletmistrz Gardeł  przez 
wdzięczność dla swego starego przyisciela ,  
o f iarow ał mu ua scenie koszyk  zniezapouii 
sa jkam i , co się publiczności  niezmiernie  p o ­

dobało. Lais zosta ł  w y w o łan y ,  a wszyscy 
artyści w prowadzil i  go p rzed  łeg n a iąc ą  go 
publiczność.  —  w Londynie  ciągle trw.a to ­
warzystwo wspieraiące Greków, odprawi się 
teras  publiczne posiedzenie woelu zachęcania 
do dawauia dla nich zasiłków p ien iężnych .— 
Znowu w Jrlaudji  w znow iły  się podpalania 
i rabunk i,  maiętni Obywatele uehodzą  do an- 
g l j l  lub  a m e r y k i .— D okto r  Gal s ław uy  roz -  
poznaw acz  z czaszek skłonności  Ludzkich  
jest  tera* w L o n d y a ie —scfFaiyngłomeMurzyn- 
k s  p o ro d z iła  Syna maiącego po łow ę twarzy 
zupełn ie  cza rne j ,  a połowę zup e łn ie  b i a ł e j ,  
ręka iego  iedna czarua, a d ruga  b ia ła ,  z resztą 
cały czarny. P R Z YJE C H A L I  do W A R S Z A W Y • 

Pac b y ły  Jen e ra ł .— W ejsk i  Mich: Posses: 
z M orzelina.— Podow ski Onufry  Sędzia * Bel* 
„«go— Pla tyńsk i  Michał Posse: * W in g r y n .  
Glińczyna M arjaana Kasztel: z P u ł tu sk iego .—  
M uchczyński  Malce: Oby: z P ło ck a .— Szultz  
Posse  z P ap ro tn ia .— Olszewski A ntoni  Oby: 
z Kowala —  Plichta T eodor  Oby: * P łocka .  — 
Prazm ow ski Felix  Oby: * M o k ry .—Babski J- 
gnący  Oby: .* P ł o c k a .—  Kom irowski  P io tr  
Bujno Stania: Dębowakl Jgnacy  Driedzlece  i 
Zalewski Jgnaoy Posse: z Ob: S tanisławo wski 
K o ta rsk i  Bonewen: z P ło o k a .—Lelewel P io tr  
Dzie: z W o l i   UONIESIEHIR.

Cręść we W s i  Pracach d u ż y c h  w Powiecie 
Błońskim  WctwieMazowieckiem, do W .  Nie- 
całkowiozów należąca,  ie s t*  wolnej ręki do 
sp rzedan ia .  Mimo póki łą k  ro ln iczych zaro- 
bnych  do dworu_, iest  w 3 rękach pola na 45 

1 ko rcy  wysiewu w każdej ręce, ześ siana zb io ­
ru fu r  pa rokonnych  2 0 , do tego iest Austerja 
porządna  przy trakc ie ,  r««ka p łynąca  i las. 
olicący nabyć takową oięść,zechce się udać do 

| W .  ^ a w e r e g o  Z lau o w icaa  ^uiieszkaiącego

przy  ulicy Leśno pod Nr 656.
C ry D oró ikar*  lub t e ł  aiadaiąe k to  w do .  

różkę znalał  chustkę b iałą  z oyfrą F.  G. na 
której  końcu  b y ł  p rzy w iązan y  Pierścionek 
złoty z kamiuszozklem ciemno ro lo w y m , ł a ­
skawy znalaaca raczy ią oddać do Drukarni  
Kui jera gdzie odbierze dobrą nadgrodę.

w Handlu C iechanowskiego przy u l icyPod-  
wale można nabyć Guzików z Orłami,  Uoi< 
wersytetu i Liceom, i .t .d .  zapomierną cenę, o* 
raz przyjinui* obstalunki tejże roboty.

Dobra  Deizno  z przyległościami * ki lkaset  
korcy  wysiewu oziminy iak i i a rzyny ,  łą k a ­
mi,  lasami, s tarym m łynem , tartakiem, domem 
mieszkalnym wygodnym  m eblowanym, o g ro ­
dem w łosk im  snajlepszemi ga tunkam i f ruk*  
tó w ,u la m i  pszczó ł  etc. są z wolnej ręki d«  
sprzedania .  O warunkach tajże p r z e d a i y . i o  
cenie za też  dobra, można się dowiedzieć 
w Krakowie u  W .  Adama K rzyżanowskiego 
mieszkającego na Spitalnej ulicy pod Nr 561 
G. i w Kielcach u W .Jacentego K r .  y żausw sk :

Podała się do w iadomcści,  iż b z u w as  tak 
do Bótów iako i wszelkich g lancowań lak 
na jlepszy ,  wynalazku  PP .  Goldezmit i 
stig k tórych sek re t i  sposób,robienia ma sobi* 
od tychże udzie lony. Na mocy więc przez  U- 
r z ą d  M uaioypalny M-S.W . w ydanego  K o o -  
s e n s u ,  tak o w y  S z u w tx  sprzedawać będę 
w dom u p rzy  ulicy d ługie j  Nr 560 L -A .  O 
gińskie  zw anym ,do  którego także  iest wchód 
od Nel-wek a to na przeciwko ogrodu J s ik ł  
zwanego; niemniej Mydło  od wywabienia 
wszelkich plam za najpomierniejszą  cenę , 
Z któremi się rekom enduie  . l ió w n ie l  dostać
m ożna  w Marywilu tegoż Szuwaxu w Budzi* 
drugiej od bram y.
Całka N utsbaum . Fabr:  Szuwaxu i Mydła .


